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/
PORÓW NANIE ROZW OJU GOSPODARCZEGO 

FRA N CJI I R EPU BLIK I FED ERA LN EJ NIEM IEC DO 1985 R.

1. PORÓWNANIE AKTUALNEGO POZIOMU ROZWOJU GOSPODARCZEGO
FRANCJI I RFN

R epublika F edera lna  Niemiec i F ranc ja  zajm ują pierw sze i drugie m iejsce 
na liście najsiln iejszych gospodarczo państw  E uropy zachodniej. Pod w zglę
dem  dochodu narodow ego k ra je  te  zalicza się do czołówki św iatow ej (zob. 
tabela  1). t

t a b e l a  i

Dochód narodowy netto ogółem i na 1 mieszkańca w niektórych krajach 
kapitalistycznych w 1972 r. — w dolarach USA 

(w nawiasie — w walucie danego kraju)

Kraje Dochód narodowy ogółem Na 1 mieszkańca

USA 1 059 mld 5 100
Japonia 254 mld 2 355

(78 700 mld j.)
RFN 229,6 mld 3 720

(735,0 mld DM) (11 900 DM)
Francja 174,6 mld 3 785

(895,0 mld FF) (-17 900 FF)
Wielka Brytania 132 mld 2 390

(55 mld Ł)

Ź r ó d ł o :  R F N  i F rancja: „M on th ly  Bulletin o f  S tatistics” , O N Z , Septem bcr 1973; Roczniki statystyczne U SA  
Japon ii i W . Brytanii za rok  1973.

By ocenić po tencjał p rodukcy jny  i dalsze tendencje  rozw oju obu tych 
państw , celowe w ydaje się prześledzenie ew olucji czynników  w ytw órczych 
F rancji i RFN w okresie pow ojennym .

W rozw oju R epubliki F edera lnej N iem iec w yraźnie zaznacza się pierw szy 
okres odbudow y gospodarczej (lata 1950 - 1955). Je s t to zjawisko, k tó re  w 
znacznie słabszym  stopniu w ystąpiło  we F rancji. Dzięki w prow adzeniu  do 
produkcji nowego sprzętu  w ytw órczego, w om aw ianym  okresie w RFN b a r
dzo szybko w zrasta ł poziom zatrudn ien ia  i efektyw ności inw estycji kap ita ło 
wych. W efekcie, w latach  1950 - 1955 uzyskano w RFN stosunkow o duży 
p rzyrost zatrudnien ia , przy rów noczesnym  spadku kapitałochłonności. P roduk t 
narodow y b ru tto  (PNB) w zrasta ł w tym  czasie średnio w tem pie 9,4%, pod
czas gdy we F ran c ji tem po to w ynosiło ty lko 5,4%. W latach  1955 - 1960, tj. 
w okresie, k tó ry  stanow ił sw oisty etap  konsolidacji gospodarczej w  obu k ra-
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1 16 M ateriały

jach, zarów no F rancja , jak  i RFN odnotow ały podobne, w ysokie tem po w zro
stu  gospodarczego — około 6,5%. W obu k ra jach  było to w ynikiem  wysokich 
nakładów  inw estycyjnych. N ależy dodać, że w 1958 r. RFN prześcignęła F ra n 
cję pod względem  w ielkości PNB.

W ciągu kolejnych pięciu la t (1960 - 1965) w  obu k ra jach  nastąp ił dalszy 
wzrost kapitałochłonności produkcji, p rzy czym w  RFN był on wyższy; już 
wówczas w ystąp iły  tam  oznaki w yczerpania rezerw y siły  roboczej. Tempo 
w zrostu PNB w obydw u k ra jach  wynosiło w tym  okresie średnio 5°/o.

W 5-leciu 1966 - 1970 po raz pierw szy po w ojnie, w ystąpiły  zarów no w 
RFN, jak  i we F ran c ji pow ażniejsze zakłócenia gospodarcze. W RFN recesja 
u jaw niła  się w r. 1967, we F ran c ji — w 1968. W dużo w iększym  stopniu  z ja 
wisko to w płynęło jednak  na spadek tem pa w zrostu  gospodarczego w  R epu
blice F ed era ln e j niż we F rancji. W tym  w łaśnie czasie F ran c ja  po raz p ie r
wszy w yprzedziła RFN pod w zględem  stopy w zrostu  PNB. Jeszcze bardziej 
widoczne sta ło  się to w la tach  1968 - 1972, kiedy tem po w zrostu  PNB Francji 
wyniosło średnio 6,2%, a RFN — 5,0%. Jednocześnie gospodarka RFN coraz 
silniej zaczęła odczuwać deficyt siły  roboczej, co zmuszało ją do zwiększonego 
im portu  robotników  cudzoziemskich.

Ja k  z powyższego w ynika, poczynając od połowy la t pięćdziesiątych stopa 
w zrostu gospodarczego RFN zaczęła w ykazyw ać tendencję  m alejącą, n a to 
m iast we F ran c ji u trzym yw ała  się nadal na bardzo w yrów nanym , dość w y
sokim  poziomie. W skaźniki przedstaw ione w  tabe li 2 syntetycznie p rzedsta 
w iają podstaw ow e zm iany charak terystycznych  w ielkości ekonom icznych 
F rancji i RFN na tle  innych krajów' kapitalistycznych w latach  1950 - 1970.

T A B E L A  2

Wskaźniki rozwoju Francji i RFN na tle innych krajów 
wysoko rozwiniętych w 1970 r*  (1950=100)

Francja RFN Wiochy
Wielka

Brytania USA Japonia

PNB 273 336 275 170 206 540
Wydajność na 1 zatrud

nionego 258 273 239 162 161 412
Konsumpcja indywidu

alna 270 332 271 160 206 436
Inwestycje 456 493 370 260 174 1170
Eksport 428 1035 1157 201 310 967

*) w cenach bieżących
Ź r ó d ł o :  D ane O C D E  (cyt. za ,,l’Expansion” , M ai 1972).

Mimo iż w om aw ianym  20-leciu dynam ika PNB F ran c ji p er sa ld o  była 
niższa od RFN, to w ynik i ostatn ich  5 la t w skazują, że F ran c ja  zaczyna n ad 
rabiać stra ty . W śród czynników, k tó re  przyczyniły  się do wysokiego w zrostu 
gospodarczego obu krajów  głów ną rolę odegrały  inw estycje. Ich udział w do
chodzie narodow ym  F ran c ji i RFN przedstaw ia tabela  3.
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Rozwój gospodarczy F rancji i RFN do 1985 r. 117

T A B E L A  3

Stopa inwestycji

1960 1970 1971 - 1973 
średni udział

średnia roczna 
stopa wzrostu 

1960 - 1970

USA 16,8% 16,2% + 3,7%
Francja 20,2 25,8 25,9 (1972) + 6,4
RFN 24,0 26,6 26,0 + 6,6
Japonia 30,2 35,1 + 14,9

Ź r ó d ł o :  O C D E , Principau.\ indicateurs ćconom iąues”  Paris, O ctobre 1972 o raz  O CD E, „E tudes  ćconom iąues -  
A llem agne” . Paris, M ai 1974, O C D E , „E tudes  ćconom iąues -  F rance” . Paris, Fćvrier 1974.

Jak  w ynika z tab e li w  obu k ra jach  stopa inw estycji osiągnęła w ysoki po
ziom, i w dalszym  ciągu rośnie (co w ynika z porów nania la t 1960 i 1970). 
W prak tyce oznacza to szybsze tem po w zrostu inw estycji niż konsum pcji. 
W arto zaznaczyć, że do te j pory jedynym  krajem , w k tórym  konsum pcja ro ś
nie szybciej niż inw estycje są S tany  Zjednoczone. Św iadczy to o dużej zdol
ności obu gospodarek do m obilizow ania rezerw  i oszczędności.

Z kolei czynnik dem ograficzny w  m inionym  20-leciu, odegrał w obu k ra 
jach różną rolę. Liczba ludności RFN w zrosła z 47,7 m in w  r. 1950 do 61,7 
m in w  r. 1973, podczas gdy w e F rancji, odpowiednio, z 40,3 m in w  r. 1949 
do 52,2 m in  w 1973 r. Jednocześnie liczba ludności zawodowo czynnej w zro
sła w  RFN z 21,6 m in w 1960 r. do 27,3 w 1972 r., podczas gdy we F rancji
— z 19,4 w  1945 r. do 21,7 m in  w  1972 r. Mimo że powyższe dane suge
ru ją  wyższe tem po przyrostu  natu ralnego  w RFN niż we F rancji, w rzeczy
wistości sy tuacja  p rzedstaw ia się odw rotnie. Na położenie dem ograficzne RFN 
w pow ażnym  stopniu  w płynął napływ  w  la tach  pięćdziesiątych 10 m in p rze
siedleńców. Potw ierdzeniem  tego może być fakt, że RFN znacznie dotkliw iej 
niż F ranc ja  odczuw ać zaczęła od połow y la t sześćdziesiątych b ra k  siły robo-

T A B E L A  4

Uclziai w PNB i w całości ludności zawodowo czynnej trzech sektorów 
gospodarki Francji i RFN

Sektor Francja RFN

Rolnictwo
Przemysł
Usługi

udział w PNB
udział w całości 
ludności zawo
dowo czynnej

udział w PNB
udział w całości 
ludności zawo
dowo czynnej

1950 1971 1950 1971 1950 1970 1950 1970

14,7
47,0
38,3

5,7
47,7
46,6

29
34.5
36.5

12,6
38,8
48,6

9,1
44.6
45.7

4,2
57,8
38,0

25,0
41,6
33,4

9,0
49.0
42.0

Ź r ó d ło :  O C D E ,,£ tu d e s  ćconom iąues -  A llem agne” , „E tudes ćconom iąues — France” , Paris, M ai, F ćvrier 1974 
o raz  dane z roczników  statystycznych obu państw .
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czej. W yjaśnienia tego zjaw iska należy szukać w czynnikach pozanatalistycz- 
nych i odm iennej s tru k tu rze  produkcji obu k rajów . Tabela 4 obrazuje  udział 
trzech  podstaw ow ych sektorów  gospodarki w tw orzeniu  PNB F ran c ji i RFN.

Ja k  w ynika z tabeli 4 udział ro ln ictw a i przem ysłu  w gospodarce RFN
i F ran c ji jest odm ienny. Chociaż w obydw u k ra jach  dokonały się podobne 
zm iany s tru k tu ry  ekonom icznej, polegające na odpływ ie ludności rolniczej 
do przem ysłu, to z uw agi na znacznie m niejsze znaczenie p rodukcji ro lnej w 
gospodarce RFN i m niejszy udział ludności rolniczej, proces ten  trw a ł na 
obszarze Niem iec Zachodnich znacznie krócej (do połowy la t sześćdziesiątych), 
podczas gdy we F ran c ji zjaw isko to w ystępuje nadal. Pom iędzy rokiem  1949
i 1968 przepływ  ludności w iejsk iej do przem ysłu w yniósł w e F ran c ji 2,5 m in  
osób. A by przełam ać b a rie rę  siły  roboczej, RFN m usi ją im portow ać, lub 
przenosić produkcję  do k ra jów  zasobnych w siłę roboczą, gdy tym czasem  — 
ogólnie rzecz biorąc — F ran c ja  w dalszym  ciągu może pokryć zapotrzebow a
n ie  na siłę roboczą w  przem yśle, czerpiąc ją z rezerw u aru  ludności w ie j
skiej 1.

Z w cześniejszych tabel w yraźnie w ynika, że czynnikiem  decydującym
0 rozw oju gospodarki obu k ra jó w  — w  w iększym  zresztą stopniu RFN niż 
F ran c ji — był przem ysł. P o tencjał p rodukcy jny  RFN pom iędzy rokiem  1962
1 1972 w zrósł (w cenach z 1962 r.) z 362 m ld  DM do 568 m ld DM, zatem
0 60%. W całym  tym  okresie stopień w ykorzystan ia  a p a ra tu  w ytw órczego 
w ynosił blisko 100%, a jedynie w  kryzysow ym  1967 spadł do 96°/o. D latego 
też w  w arunkach  RFN bezrobocie, k tó re  w ystąpiło  i w ystępuje  n adal ma 
przede w szystkim  ch arak te r technologiczny, będąc zarazem  (jako odbicie b a 
rie ry  siły  roboczej) czynnikiem  ham ującym  rozwój gospodarczy. W ciągu 
dziesięciolecia 1962 - 1972 środki trw a łe  przedsiębiorstw  zachodnioniem ieckich 
w zrosły o 75%, czyli o 5,8%> rocznie. Także i F ranc ję  charak teryzow ała  w y
soka aktyw ność inw estycyjna przedsiębiorstw . Nieco niższem u tem pu w zro
stu  inw estycji p ryw atnych  (pomiędzy rokiem  1960 i 1970 nastąp ił 66°/o p rzy 
rost środków  trw ałych) tow arzyszyło dużo wyższe tem po przyrostu  inw estycji 
publicznych. W tym  m iejscu należy w skazać na pew ną odm ienność s tru k tu 
ry  produkcji przem ysłow ej RFN  i F rancji. Chociaż załączone zestaw ienie 
(tabela 5) z konieczności nie uw zględnia jakości analogicznych w yrobów  w y
tw arzanych  w e F ran c ji i RFN, to jednak  przykładow o unaocznia, w  k tó rych  
dziedzinach przem ysłu  producenci zachodnioniem ieccy m ają  przew agę nad  
francusk im i i odw rotnie.

Na tem po p rzy rostu  p rodukcji przem ysłow ej zarów no we F rancji, jak
1 RFN  decydujący w pływ  w yw arł postęp techniczny i wysoki w zrost w y d a j
ności pracy. W m inionym  dziesięcioleciu w ydajność p racy  w e F ran c ji i RFN 
w zrasta ła  średnio  w  tem pie 5% rocznie, a jej poziom obecny jest w  obu k ra 
jach zbliżony.

K rańcow o różne znaczenie we wzroście gospodarczym  F ran c ji i RFN  od
g ryw ał na tom iast i n adal odgryw a handel zagraniczny, a zwłaszcza eksport.

1 Faktycznie, ze względu na jej taniość, Francja importuje prawie tyle samo 
siły roboczej, co RFN.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1976 Instytut Zachodni



Rozwój gospodarczy F rancji i RFN do 1985 r. 119

T A B E L A  5

Gałęzie przemysłu, w których produkcja 
RFN przekraczała ponad 1,5-krotnie 

produkcję Francji w 1972 r.

Gałęzie przemysłu, w których produkcja 
Francji przekraczała ponad 1,1-krotnie 

produkcję RFN2

Hutnictwo stali Hutnictwo metali nieżelaznych
Chemia Przemysł spożywczy
Produkcja silników spalinowych Produkcja turbin parowych
Produkcja artykułów gospodarstwa domowego Produkcja aparatów i central telefonicznych
Silniki elektryczne Produkcja ciągników
Autobusy Wyroby gumowe

Tankowce
Samoloty

Ź r ó d ł o :  The Growth o f  World Industry , 1971 E dition , V olum e II , Conunodity Production Data 1962 -  1971, U n ited  
N ations, New Y ork , o raz Bulletin M ensuel de statistiąues industrielles. Minist&re du  D 6veloppem ent industriel e t scientifique, 
1973, Paris i Industrie und H andwerk, Reihe 2, Indices der Industriellen P roduk tion . P roduk tion  ausgew ahlter industriellen 
Erzeugnisse. S tatistisches Bundesam t W iesbaden, 1973.

W odniesieniu do RFN eksport spełnia bardzo w ażną rolę i jest siłą napędo
w ą je j rozw oju gospodarczego, p rzy czym w  ciągu dw udziestolecia 1950 -
- 1970 bilans hand lu  zagranicznego RFN charak teryzow ał się n iem al bez 
p rzerw y  saldem  dodatnim . Jest to dodatkow y czynnik w pływ ający na  s ta b i
lizację rozw oju gospodarczego. W przypadku F ran c ji eksport, a zwłaszcza 
eksport w yrobów  przem ysłow ych, odgryw ał do 1968 r. znacznie m niejszą 
rolę, a ponadto charak teryzow ał się b rak iem  nowoczesnych produktów . We 
w spom nianym  okresie F ran c ja  przeżyw ała n ie jednokro tn ie  trudności bilansu 
płatniczego. Z jaw iska te  ogólnie rzecz biorąc, w iążą się z odm ienną s tru k 
tu rą  eksportu  i niższym stopniem  konkurencyjności n iek tórych  przynajm nie j 
w yrobów  francuskich , w  porów naniu  z p roduk tam i RFN. P rzy  zbliżonej w y 
dajności p racy  i niższych (praw ie o 20°/o) płacach we F ran c ji oznacza to  w yż
szy poziom zaaw ansow ania technicznego n iek tórych  gałęzi przem ysłu  zachod- 
n ioniem ieckiego.

Od r. 1968 obserw uje  się jednak  pew ne zm iany, gdyż w łaśnie F ran c ja  
wśród rozw iniętych krajów  kapitalistycznych w ysuw a się na  jedno z p ie rw 
szych m iejsc pod w zględem  tem pa w zrostu eksportu , w yprzedzając w y raź
nie RFN. W okresie 1968 - 1972 w zrost eksportu  francuskiego w yniósł 680/o, 
podczas gdy eksportu  RFN —  35°/o (po uw zględnieniu dew aluacji fran k a
i rew aluacji m ark i przew aga F ran c ji byłaby nieco niższa). F ak t ten  jest 
także odbiciem  przyspieszenia tem pa w zrostu gospodarczego F ran c ji oraz 
wzm ożonych w ysiłków  tego k ra ju  w  dziedzinie p rac  badaw czych i rozw ojo
wych.

Niezależnie od tego w arto  zwrócić uw agę, że przem ysł zachodnioniem iecki

2 Z uwagi na mniejsze rozmiary majątku produkcyjnego, mniejszą liczbę lud
ności oraz mniejszą pojemność rynku wewnętrznego, przyjęto dla Francji wskaź
nik 1.1.
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w  znacznie pow ażniejszym  stopniu niż przem ysł francusk i dokonuje bezpo
średnich  inw estycji za granicą, co w perspektyw ie może także w płynąć do
datnio  na  długofalow y rozwój gospodarki zachodnioniem ieckiej.

W zrostowi gospodarczem u F ran c ji i RFN tow arzyszy, zwłaszcza w ciągu 
ostatn ich  lat, silna inflacja. Ogólnie biorąc w okresie 1950 - 1972 ceny we 
F rancji w zrosły 3,3-krotnie, w RFN zaś 2,4-krotnie. Z kolei pom iędzy rokiem  
1962 i 1971 w skaźnik  kosztów u trzym ania  podniósł się we F ran c ji o 45,1%, 
w RFN natom iast o 29,5%. Szczególnie w w arunkach  Francji, gdzie in flacja 
jest oficjalnie trak to w an a  jako zło konieczne tow arzyszące w ysokiej kon iun
k tu rze  osta tn ich  lat, odegrała ona isto tną rolę jako sposób zw iększania ak u 
m ulacji i inw estycji. Zw yżka cen obniżała bow iem  siłę nabyw czą i w ielkość 
konsum pcji, a ponadto inw estorzy-pożyczkobiorcy zw racali k redy ty  już w 
zdeprecjonow anym  pieniądzu.

W RFN natom iast położono silny nacisk na zapew nienie stabilności gospo
darczej, naw et kosztem  przyham ow ania w zrostu, dążąc do częściowego zam ro
żenia p łac i cen.

Oba te  zjaw iska — znaczna inflacja i przedstaw ione w tabeli 6 salda b i
lansu  płatniczego — doprow adziły  do tego, że — w  porów naniu  z RFN — 
F ran c ja  dysponuje obecnie o w iele słabszą w alu tą . W artość fran k a  — w po
rów nan iu  z m ark ą  RFN — spadła w  okresie 1950 - 1972 o 61%. Z p u nk tu  
w idzenia ekonom icznej pozycji m iędzynarodow ej, gospodarka RFN w ydaja  
się być m ocniejsza od francuskiej.

Potw ierdzeniem  tego może być fak t, że ilekroć w ostatn im  okresie R e
pub lika F edera lna  N iem iec dokonyw ała rew aluacji sw ej w aluty , ty le  razy 
eksporterzy  zachodnioniem ieccy byli w  stanie podnieść ceny na swe w yro 
by sp rzedaw ane za gran icą nic na tym  nie tracąc.

W zw iązku z tabelą  6 w arto  zwrócić uw agę, że RFN charak te ryzu je  się 
znacznie korzystniejszym  saldem  bilansu płatniczego niż F ran c ja  przy znacz
n ie w iększych inw estycjach  dokonyw anych na bieżąco przez kap ita ł zachod- 
nioniem iecki za granicą.

T A B E L A  6

Saldo bilansu płatniczego i handlowego Francji i RFN w latach 1968 - 1972 
w min $ z  roku 1971

Rok Bilans płatniczy Bilans handlowy
Francja RFN Francja RFN

1968 -3680 -1702
1969 -1025 + 2936 -2230 +  5 490
1970 + 1949 + 6618 -1191 + 5 735
1971 -3403 + 4468 -765 + 7 233
1972 + 1680 + 4701 -869 + 8 247
1973 + 1680 + 9790 -1391 +  14 399

Ź r ó d ł o :  Balances des Paiem ents 1967 - 1971, Offices S tatistiques des C om m unautćs Europćennes, Bruxelles 1972, 
International M onetary Fund Balance o f  Paym cnts Yearbook, Vol. 25, N ew  Y ork  oraz obliczenia własne na podstaw ie 
S ta tlstiąues du Commerce Extćrieur de la France, 1973, s. X II i X III. O C D E , Ć tudes ćconom iąues — A llem agne” , M ai 
1974 i „Ć tudes ćconom iąues — F rance”  — Fćvreir 1974.
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Rozwój gospodarczy F rancji i RFN do 1985 r. 121

N ależy tu  jeszcze podkreślić isto tną rolę, jaką odgryw ają  w zajem ne po
w iązania gospodarek obu krajów , w ynikające z ich członkostwa w  EWG. 
Zw iązki te są powodem  w zajem nego oddziaływ ania na siebie dynam iki go
spodarczej obu państw . Przynależność obu państw  do W spólnego R ynku 
skłania je do rozw ijania ściślejszej w spółpracy gospodarczej i zobow iązuje 
do k ierow ania się pew nym i ogólnym i w ytycznym i rozwoju, p rzy ję tym i na 
szczeblu EWG (np. w spólna polityka przem ysłow a, technologiczna czy socjal
na). W odniesieniu do obu k ra jów  rynek  partnera , jako m iejsce zbytu  w łas
nych tow arów , odgryw a w ażną rolę. W 1972 r. bow iem  aż 21,3°/o ogólnej 
w artości francuskiego eksportu  przeznaczone było dla odbiorców zachod- 
nioniem ieckich. Udział eksportu  do F rancji w globalnej w artości eksportu  
RFN był niższy i w ynosił 13,0%.

W tak ich  w arunkach  kon iunk tu ra  w jednym  k ra ju  ła tw o przenosi się na 
gospodarkę p a rtn era . W zw iązku z tym  można powiedzieć, że przyspieszony 
w zrost F ran c ji stym ulow ać będzie do pew nego stopnia w zrost ekonom iczny 
N iem iec Zachodnich i odw rotnie. Nie w chodząc bliżej w zagadnienie stop
n ia  kom plem entarności obu gospodarek należy stw ierdzić, że przedsiębiorstw a 
obu krajów  są w  licznych przypadkach w zajem nie pow iązane i w spółpracują  
nie ty lko  w sferze produkcji, lecz także w  dziedzinie badań i rozwoju.

2. PORÓWNANIE PROGNOZ ROZWOJU GOSPODARCZEGO FRANCJI 
I REPUBLIKI FEDERALNEJ NIEMIEC DO 1985 R.

P rzed  porów naniem  przew idyw anego w zrostu gospodarczego F ran c ji i RFN 
do r. 1985 należy na w stępie zatrzym ać się nad  parom a uw agam i n a tu ry  fo r
m alnej. Pam iętać bow iem  trzeba, że w szelkie opracow ania fu turologiczne m a
ją dość ograniczoną w artość poznawczą. Po pierw sze — przew idyw any w zrost 
gospodarczy opiera się na ekstrapo lac ji tren d u  czy też trendów  z poprzed
niego okresu. Zasadnicze znaczenie m a tu  więc. długość okresu , k tó ry  p rz y j
m ujem y za podstaw ę ekstrapolacji. Tak np., gdyby za podstaw ę porów nań 
przyszłego w zrostu gospodarczego F ran c ji i RFN przyjąć okres 1950 - 1970, 
to porów nanie tak ie  w ypadłoby zdecydow anie niekorzystn ie dla F rancji. S y 
tuacja  jednak  zm ieni się d iam etraln ie , jeżeli za podstaw ę przyjm iem y okres 
1960 - 1970, a jeszcze bardziej, jeżeli będą to la ta  1965 - 1970.

Po drugie, w  prognozach futurologicznych zakłada się u trzym anie  w p rzy 
szłości tem pa w zrostu  gospodarczego z okresu  podstaw ow ego, co pociąga za 
sobą założenie u trzym ania  rów nież podobnego tem pa w zrostu zatrudn ien ia , 
w ydajności pracy, inw estycji, czy też u trzym ania  rów now agi pom iędzy poda
żą i popytem . D latego też, w zasadzie, bardzie j praw idłow ym  podejściem  do 
om aw ianego tu  zagadnienia byłoby analizow anie poszczególnych czynników  
w zrostu gospodarczego w okresie ekstrapolow anym , a następn ie  dopiero ob li
czanie n a  ich podstaw ie możliwego przybliżonego tem pa w zrostu gospodar
czego. A by jednak  nie o trzym yw ać w yniku  opartego  na zbyt dużej ilości 
n iepew nych — w  gruncie rzeczy — założeń, postępuje się odw rotnie, tzn. 
ekstrapo lu je  się jedynie stopę w zrostu  gospodarczego, a dopiero potem  przed-
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staw ia się najw ażniejsze czynniki, um ożliw iające je j osiągnięcie. Również w 
niniejszym  opracow aniu będziem y posługiw ali się tą  w łaśnie m etodą.

Po trzecie wszelkie przew idyw ania futurologiczne m ogą się spraw dzić je
dynie w  w arunkach  w m iarę  norm alnych. Oznacza to, że nie zakłada się tu  
w ystępow ania pow ażniejszych kryzysów  zarów no politycznych, jak  i społecz
no-ekonom icznych. Tak np. n iedaw ny kryzys surow cow o-energetyczny n ie jed
ną, choćby naw et bardzo dobrze skonstruow aną prognozę, poddał w w ą tp li
wość.

Z drug ie j jednak  strony, mimo w szystkich w ym ienionych zastrzeżeń, 
w zrost zain teresow ania planow aniem  perspektyw icznym  stw arza bardzo do
godne w arunk i dla rozw oju fu turologii. Uważa się bowiem  na ogół, że lepiej 
jest coś niecoś wiedzieć o przyszłości, naw et w  pew nym  przybliżeniu  liczbo
wym, niż n ie  w iedzieć o n iej zgoła nic. T rzeba sobie bow iem  uświadom ić, jak 
poważne konsekw encje dla polityki gospodarczej poszczególnych rządów  m o 
że m ieć przyjęcie m ylnych hipotez. Zawyżone wielkości np. popchnąć mogą 
n iek tó re  rządy  w  k ie runku  polityki nadm iern ie  ekspansjonistycznej. Rządy te 
mogą zaangażow ać się w  realizację  program ów  w ym agających zbyt w ielkich 
w ydatków  publicznych, k tó re  — po rozpoczęciu — z tru d em  można by o g ra 
niczyć. P rogram y te  prow adziłyby więc w pew nych w arunkach  do silnych 
napięć inflacyjnych. O dw rotnie, p rzy zaniżonych szacunkach niedostatecznie 
rozbudow ana m ogłaby się okazać strona  popytow a, co prow adziłoby do n ie 
pełnego w ykorzystania m ocy w ytw órczych i bezrobocia. O uw agach pow yż
szych należy pam iętać czytając dalsze części opracow ania.

Celem  obecnych rozw ażań jest p róba odpow iedzi na pytanie, jak i będzie 
stosunek sił gospodarczych dwóch najw iększych ak tualn ie  potęg ekonom icz
nych E uropy zachodniej w roku  1985. Znaczenia te j kw estii dla polskiej 
polityki gospodarczej nie trzeba  tu  chyba bliżej omawiać. Oczywiście ekstra- 
polować można by  rów nież dalej, tzn. poza rok 1985, ale prognoza taka 
byłaby w  bardzo m ałym  stopniu  praw dopodobna.

P unk tem  w yjścia dla naszych rozw ażań jest znany fakt, że obecnie RFN 
jest czw artą, a F ran c ja  — pią tą  potęgą gospodarczą św iata. W szelkie p rogno
zy są jednak  zgodne co do tego, że F ranc ja  posiada ak tualn ie  na jdynam icz
niejszą gospodarkę w  E uropie zachodniej. Nie ty lko bowiem  m a ona n a jw y ż
szą stopę w zrostu gospodarczego spośród k ra jów  tego regionu, ale rów nież 
analiza całego szeregu czynników, k tó re  zostaną przedstaw ione niżej w skazu
je na  to, że perspek tyw y  je j rozw oju gospodarczego są również, w porów naniu  
Z tym i krajam i, najlepsze. M niej w ięcej około 1980 r. F ranc ja  w yprzedzi 
praw dopodobnie RFN pod względem  w ielkości dochodu narodow ego na jedne
go m ieszkańca, a niedługo potem, rów nież pod w zględem  dochodu narodow e
go ogółem, s ta jąc  się tym  sam ym  najpotężniejszym  gospodarczo państw em  
E uropy zachodniej. Uważa się rów nież, że pod w zględem  wielkości dochodu 
narodow ego (jak rów nież p roduk tu  globalnego b ru tto) na jednego m ieszkań
ca, F ran c ja  osiągnie poziom Szw ecji około 1985 r., a około 1990 r. także w ie l
kość tego w skaźnika w ysunie F ran c ję  na pierw sze m iejsce w  Europie.

Na m arg inesie  w arto  jeszcze zaznaczyć, że sam  pun k t w yjścia d la  tego 
ty p u  porów nań jest bardzo problem atyczny. T ak np., p rzy jm ując  za pod-
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staw ę obliczeń oficjalne kursy  w ym iany — francuski p roduk t narodow y 
b ru tto  wynosił w  1971 r. ok. 76°/o p roduk tu  narodow ego b ru tto  RFN. Oblicza
n y  jednak  w edług tzw. p a ry te tu  siły nabyw czej p ieniądza (co daje bardziej 
w iarogodny pogląd na potencjał w ew nętrzny  dwóch gospodarek), francuski 
p roduk t narodow y b ru tto  w ynosi już około 89°/o PNB R epublik i Federa lnej 
Niemiec. Jest to po pierwsze, rezu lta t innej s tru k tu ry  cen, a po drug ie  — 
różnego stopnia (i k ierunku) zm ian w alu t w  stosunku do dolara  USA w  1969 
i w 1971 r.

T rzy najw ażniejsze prognozy rozw oju gospodarczego F ran c ji i RFN (jak 
rów nież innych krajów , zwłaszcza należących do O rganizacji W spółpracy 
G ospodarczej i Rozwoju — O C D E )  przygotow ane zostały przez O C D E ,  M ię
dzynarodow y B ank Odbudow y i Rozwoju — B 1 R D  w W aszyngtonie i przez 
g rupę ekspertów , opracow ującą na polecenie rządu francuskiego raport, d o 
tyczący rozw oju gospodarki francusk iej w la tach  osiem dziesiątych bieżącego 
stulecia. O m aw ianie tych  prognoz uzupełnione zostanie n iek tó rym i m niej w aż
nym i, lub  też cząstkow ym i opracow aniam i — dotyczącym i zwłaszcza RFN.

Przypom nijm y, że stopa w zrostu gospodarczego F ran c ji w  okresie 1950 -
- 1960 w ynosiła przeciętnie 4,8°/°, a w okresie 1960 - 1970 — 5,9°/o. Była to 
w ówczas najw yższa stopa w zrostu w kapita listycznej części Europy. RFN 
m iała wyższą stopę w zrostu PNB w latach  1950 - 1960, aż 7,8°/o, ale w la tach  
1960 - 1970 w skaźnik ten  zm alał już do 4,9%. Podobna tendencja  u trzym ała 
się rów nież w 1971 r., gdy PNB F ran c ji pow iększył się o 5,5% (1972 — 5,6%,
1973 — 5,8%), a RFN ty lko  o 2,6% (1972 r. —  3,0%, 1973 — 5,4%).

O parte na powyższych danych prognozy rządu  francuskiego zak ładały  dla 
F ran c ji osiągnięcie w okresie 1970 - 1980 średniorocznej stopy w zrostu w 
w ysokości 6,0%, podczas gdy dla RFN jedynie — 4,5%. P rzew idyw ania  te  
znalazły zresztą w yraz w szóstym  planie gospodarczym  F rancji, przyjętym  
w  czerw cu 1971 r. P lan  ten  zakłada, że poziom rozw oju przem ysłow ego RFN 
zostanie przekroczony najpóźniej w 1980 r. W sierpn iu  1971 r. p rezydent 
Pom pidou stw ierdził, że F ran c ja  zam ierza podwoić produkcję  przem ysłow ą 
w  ciągu 10 la t i w  okresie tym  osiągnąć poziom dochodu narodow ego na  jed
nego m ieszkańca rów ny zachodnioniem ieckiem u. W 1972 r. F ranęois-X avier 
O rtoli, ówczesny m in iste r rozw oju przem ysłow ego i naukow ego w rządzie 
francusk im  oświadczył, że celem polityki rządu jest podw ojenie dochodu 
narodow ego w  ciągu 10 lat. Je st to stw ierdzenie niezw ykle optym istyczne, po
zostające w  pew nym  zw iązku z proklam ow aną przez rząd francusk i dekadą 
(1970 - 1980) „francuskiego cudu gospodarczego” .

Nieco m niej optym istyczne przew idyw ania opublikow ane zostały w  p rog
nozie O C D E  3. Zgodnie z nią, w  la tach  1969 - 1975 F ran c ja  pow inna osiągnąć 
stopę w zrostu w  wysokości 5,7%, a w la tach  1976 - 1980 — 6,1%. N atom iast 
R FN  w  la tach  1969 - 1975 rozw ijać będzie tem po w zrostu  na poziomie 4,6%, 
a w  następnym  pięcioleciu — 5,0%. Oznacza to, że w 1980 r. p roduk t naro-

3 L es p ersp ec tives  de la croissance ec.onom.ique, rapport resum e sur l’experience, 
les perspec tives  e t les problem es de po litiąu e econom iąue 1960 - 2980. OCDE, Mai
1970.
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dow y bru tto  we F rancji wynosić będzie — 262,96 m ld dolarów  (dolarów 
z 1970 r.), a w R epublice F edera lne j N iem iec — 299,7 m ld dolarów  (z 1970 r.). 
P rzew idyw ania  te przedstaw iono w  tabeli 7.

T A B E L A  7

Prognoza stopy wzrostu gospodarczego i poziomu PNB Francji i RFN

1970 1969 - 1975 1975 1975 - 1980 1980 1985

Francja 148,23 5,7% 195,5 6,1% 262,96 353,56
RFN 187,05 4,6% 234,2 5,0% 299,7 381,49

Ź r ó d ło :  O C D E , L es perspectwes de la croissance ćcononńąuc, op. cit., Principaux indicateurs ócononiiąues. Paris 1974 
o raz  Perspectwes ćconomiąues de l'O C D E . P aris 1972.

W odniesieniu do poziomu p roduk tu  narodow ego b ru tto  na jednego m iesz
kańca, w szystkie w skazane w yżej prognozy zgodne są co do tego, że około 
1985 r. F rancja  w yprzedzi R F N 4. Różnią się one natom iast m iędzy sobą w 
kw estii przew idyw anego rzędu w ielkości p roduk tu  narodow ego b ru tto  na 
1 m ieszkańca. I tak , w edług danych O C D E  w  1970 r., p roduk t narodow y 
b ru tto  na jednego m ieszkańca (w doi. z 1970 r.) w RFN wynosił 3,020 d o la 
rów, a we F ran c ji 2,920 dolarów . K ra je  te znajdow ały  się na 6-tym  i 7-mym 
m iejscu na świecie, w yprzedzane przez USA, Szwecję, K anadę, Szw ajcarię 
i Danię. P rzy jm u jąc  dla okresu  1970 - 1985 p rzeciętną roczną stopę w zrostu 
gospodarczego we F ran c ji — 5,9%, a w RFN  — 4,8°/o (jako średnie stopy 
dla okresów  1970 - 1975 i 1975 - 1980 — por. tabela  7), o trzym ujem y stopę 
w zrostu p roduk tu  globalnego b ru tto  na jednego m ieszkańca dla F ran c ji — 
4,84% i dla RFN — 3,76% (założono, że stopa w zrostu  ludności w la tach  
1970 - 1985 będzie tak a  sama, jak  w la tach  1960 - 1970), a w  rezultacie, PNB 
na jednego m ieszkańca w  1985 r. we F rancji — 5 933 dolarów  (z 1970 r.), 
podczas gdy w  RFN — 5 254 dolarów . W ielkość ta  w ysunęłaby F ran c ję  na 
p ią te  m iejsce w  świecie, RFN natom iast spadłaby na szóste. P ierw sze cztery 
m iejsca pow inny zajm ow ać USA, Japonia, Szw ecja i K anada.

W prognozie B anku Św iatow ego 5, w k tó re j za podstaw ę obliczeń przyjęto 
w artość dolara z 1969 r., stw ierdza się, iż F ranc ja  już w  tym że roku w y
przedziła RFN pod w zględem  w ielkości PNB na jednego m ieszkańca. W ielkość 
ta  w ynosiła we F ran c ji w 1969 r. 2 460 dolarów  (piąte m iejsce w świecie), 
a RFN  — 2 190 dolarów  (siódme m iejsce). P rzy jm ując  dla la t 1970 - 1985 p rze
ciętne roczne tem po w zrostu  PN B na jednego m ieszkańca z la t 1960 - 1969, 
k tó re  we F ran c ji w ynosiło 4,8%, a w  RFN — 3,7% otrzym ujem y poziom 
PNB (w doi. z 1969 r.) na 1 m ieszkańca w  1985 r. we F ran c ji — 5 209 do la
rów, a w RFN — 3917 dolarów . F rancja , w yprzedzana jedynie przez USA

4 Podobne wnioski wynikają także z opracowania UNE im age de la France 
en Van 2000: scenario de Vinacceptable. „Travaux et recherches de la prospectivitó”, 
No 20, La docum entation  franęaise.

5 Trends in D eveloping C ountries, BIRD. Washington 1971.
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i Japonię, zajęłaby wówczas trzecie m iejsce w świecie, s ta jąc  się jednym  
z najbogatszych k ra jów  św iata, a zarazem  najbogatszym  w  Europie, podczas 
gdy RFN spadłaby aż na dziew iąte m iejsce.

N ajbardziej optym istyczną dla F ran c ji jest jednak  prognoza opracow ana 
przez au torów  w spom nianego już rap o rtu  sporządzonego na zam ów ienie rządu 
francuskiego °. Prognoza ta, o parta  na danych O C D E ,  różnj. się od poprzed
nio om ów ionych tym , że za przeliczniki porów naw cze w alu t obydw óch k ra 
jów  przyjęto  tu  tzw. p a ry te t siły nabyw czej pieniądza, a nie kursy  o fic ja l
ne. Obliczenia tak ich  pary te tów  w stosunku do m ark i zachodnioniem ieckiej 
z 1970 r. dokonał Zachodnioniem iecki U rząd S tatystyczny  w W iesbaden. P o 
m ija jąc  technikę obliczania owego p a ry te tu  należy zaznaczyć, że uw zględnia 
on różnicę w stru k tu rze  cen w k ra jach  porów nyw anych, a także różnice w 
kategoriach  dóbr w chodzących w  skład  konsum pcji p ryw atnej.

W edług tak  obliczonego p ary te tu , 1 fran k  francusk i w 1970 r. m iał w a r 
tość 0,75 DM, podczas gdy kurs oficjalny w yniósł 1 F =  0,659 DM. Aczkolwiek 
więc F rancja , w edług oficjalnych sta tystyk , pod względem  PNB na jednego 
m ieszkańca (2 920 dolarów  w 1970 r., co rów nało się 10 647 DM; 1 d o la r^  
=  3,6463 DM) znajdow ała się za RFN (3 020 dolarów  =  11 012 DM), to jednak  — 
przy przyjęciu  za podstaw ę porów nań p a ry te tu  siły nabyw czej pieniądza — 
F ranc ja  w yprzedzała RFN, a je j zw eryfikow any w  tak i sposób PNB na jed
nego m ieszkańca w ynosił 12 105 DM. N atom iast wynoszący 11 012 DM PNB 
na jednego m ieszkańca R epubliki F edera lnej N iem iec pozostaw ał nie zm ie
niony.

Taka wielkość PNB na 1 m ieszkańca daw ała F rancji czw arte m iejsce 
na świecie — po USA, Szw ecji i Danii, a RFN — szóste m iejsce — jeszcze po 
Szw ajcarii. P rzy jm ując  stopę w zrostu PNB na jednego m ieszkańca w la tach  
1970 - 1985 rów ną stopie z la t 1960 - 1969, można stw ierdzić, że przy  tak ie j 
podstaw ie obliczeń F ranc ja  sta łaby  się w  1985 r. najbogatszym  k ra jem  św iata 
z 24 456 DM PNB na 1 m ieszkańca (1 miejsce), natom iast RFN m iałaby
18 991 DM, co daw ałoby je j szóste m iejsce.

W zw iązku z tym i — bardzo optym istycznym i dla F ran c ji — prognozam i 
należy jednak  zwrócić uw agę na dw a zagadnienia, k tórych  uw zględnienie 
zm niejszyłoby zapew ne w yraźnie zarysow yw ującą się w powyższych p ro g 
nozach przew agę F ran c ji nad RFN na polu ryw alizacji gospodarczej obu po
tęg. Po pierw sze, prognozy te  nie uw zględniają kom plikacji przeliczeniow ych 
zw iązanych z dew aluacjam i do lara po 1970 r. i rew aluacjam i m ark i zachod
nioniem ieckiej, co zm niejsza praw dopodobieństw o praw id łow ej oceny przysz
łych trendów  rozwojowych. P rzy  pom inięciu tego istotnego elem entu, p rogno
zow any p roduk t narodow y b ru tto  RFN jest w yraźnie  zaniżony.

Po drugie, powyższe prognozy nie uw zględniają stopy inflacji, k tó ra  jest 
wyższa we Francji, niż w RFN. U w zględnienie tendencji inflacy jnych  spo
wodow ałoby dość w yraźną korektę, zwłaszcza w zakresie w ielkości podanych

* L ’en vol de la France dans les annees 80 — E. S t i 11 m a n, J. B e 11 i n i, 
W. P f a f f , L. S c h 1 o e s s i n g, J. S t o r y, Hachette, Paris 1973.

*
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w  prognozie oparte j na pary tecie  siły nabyw czej, Zachodnioniem ieckiego U rzę
du S tatystycznego.

Zaznaczyć rów nież trzeba, że istn ieją  także próby porów nyw ania w zro
stu  dochodu narodow ego obu krajów  aż do roku 2000. Porów nania tak ie  są 
oczywiście niezw ykle ryzykow ne, jednak  dla całości obrazu w arto  je p rzy 
toczyć. Tak więc, w 2000 r. PNB na jednego m ieszkańca we Francji, liczony 
w dolarach z 1969 r., m iałby  w ynosić 95°/o tegoż w USA, a w  RFN — jedynie 
63%. Prognoza ta  oparta  jest na porów naniu  w zrostu gospodarczego F rancji 
i RFN, w edług tendencji h istorycznej z la t 1899 - 2000. W ielkością porów ny
w alną jest tu  PN B na jednego m ieszkańca, w yrażony w  procentach PNB na 
jednego m ieszkańca w  USA. P roduk t narodow y b ru tto  obliczany jest w kosz
tach czynników  produkcji, w  dolarach z 1969 r. W odniesieniu do la t 1899 -
- 1969 przedstaw ione zostały dane B anku Światow ego, dla la t następnych 
założono stopę w zrostu PNB na jednego m ieszkańca z la t 1960 - 1969 (tzn. 
4,8% dla F rancji i 3,7% dla RFN). Prognozę tak ą  ilu stru je  tabela 8.

T A B E L A  8

PNB na 1 mieszkańca w % PNB na 1 mieszkańca USA 
(PNB na 1 mieszkańca USA dla każdego roku =100)

1899 1929 1937 1950 1960 1970 1975 1980 1985 1990 1995 2000

Fran
cja 48 46 43 42 51 62 67 61 77 83 89 95

RFN 53 36 51 30 59 55 56 57 59 60 62 63

Ź r ó d ł o :  A tlas de la Banque Mondiale o raz T rends in Deueloping Countries, B IR D . W ashington  1971.

Wszystkie w ym ienione w yżej prognozy w skazują na to, że F ran c ja  zn a j
du je  się obecnie na początku ekspansji gospodarczej nie m ającej, w zasadzie, 
precedensu w sw ojej historii. Poczynając bow iem  od la t sześćdziesiątych, 
F rancja  ma najw yższe roczne tem po w zrostu w E uropie zachodniej, a ponadto 
obecnie w ystępuje we F ran c ji szereg czynników, k tó re  w skazują na znaczne 
praw dopodobieństw o spełnienia się p rzynajm niej części przew idyw ań z a w a r
tych w prognozach.

Do czynników  tych m. in. należą:
L u d n o ś ć  i z a t r u d n i e n i e .  W przeciw ieństw ie do tradycyjnego  

obrazu, jak i ukształtow ał się w w yobraźni europejsk iej w X IX  i w pierw szej 
połowie XX w ieku, obecne społeczeństw o francuskie  jest stosunkow o młode 
i w ykazuje znaczną dynam ikę p rzyrostu  naturalnego . T ak np. w latach  1946 -
- 1959 ludność F ran c ji w zrosła o 5 m ilionów, a w ciągu następnych ośmiu 
la t — o dalsze 5 min., osiągając na przełom ie 1968/1969 r. 50 m in. Od około 
1960 r. F ran c ja  m iała najw yższą — po H olandii — średnią stopę urodzeń w 
Europie zachodniej.

Podczas dekady  la t sześćdziesiątych stopa w zrostu ludności w ynosiła we 
F ran c ji — 1,06%, a w RFN — 1,04% rocznie. W edług O C D E ,  stopa w zrostu 
ludności we F ran c ji wynosić będzie w la tach  1970 - 1980 — 1,00% rocznie,
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a w  RFN — 0,45°/o rocznie. W ydaje się, że przy pronatalistycznej polityce 
rządu i pew nej modzie na w ielodzietny m odel rodziny, osiągnięcie tak ie j 
stopy w zrostu ludności jest wysoce praw dopodobne. D ługookresow e badania 
dem ograficzne w ykazują, że liczba ludności F rancji osiągnie 70 m in jeszcze 
przed rokiem  2000. Co do liczby ludności RFN, to zgodnie z założeniam i 
średniego w arian tu  prognozy w zrostu gospodarczego RFN do 1985 r., liczba ta  
wynosić będzie w 1980 r. — 64,4 m in, a w  1985 r. — około 66 m in. '.

S tru k tu ra  w ieku ludności jest obecnie rów nież korzystniejsza we F ra n 
cji, niż w RFN. W 1968 r. około 50% Francuzów  m iało poniżej 30 lat. W RFN 
ten  sam  w skaźnik w ynosił około 46%. W grupie  w ieku 10 - 25 la t F ranc ja  ma 
około 26% ludności m ęskiej, a RFN jedynie około 20%.

W ciągu ostatniego dziesięciolecia znacznie popraw iła  się we F ran c ji s tru k 
tu ra  w ieku ludności zawodowo czynnej. I tak  np. w  1962 r., 28,8% ludności 
zawodowo czynnej m iało poniżej 30 lat, a w 1968 r. — już 31,2%.

Dotychczasowy w skaźnik  ludności zawodowo czynnej w RFN jest nieco, 
wyższy, niż we F ran c ji i w ynosi 44% (17 328 000 mężczyzn +  9 683 000 kobiet' 
w 1970 r.), podczas gdy we F ran c ji — 42% (13 747 200 +  7 682 100 w 1971 r.). 
U w zględniając obecną i p rzew idyw aną na długi okres dynam ikę przyrostu  
natu ra lnego  i s tru k tu ry  w ieku ludności w obydw u krajach , p rzew iduje  się 
popraw ę pozycji F ran c ji także i pod tym  względem .

Znacznej popraw ie m a też ulec s tru k tu ra  zatrudn ien ia  we F rancji. I tak  
np., w 1969 r. w roln ictw ie francusk im  pracow ało 15,1% ogółu zatrudnionych, 
a w RFN  — 9,6%. W 1975 r. udział ludności za trudnionej w  rolnictw ie, w 
stosunku do ogólnej liczby ludności zatrudnionej, m a się obniżyć we F rancji 
do 11,8%, a w 1980 r. — do 9,1%. W yraźnej zm ianie ma też ulec s tru k tu ra  
za trudnien ia  w  przem yśle francuskim  (na korzyść bardziej nowoczesnych 
branż i gałęzi).

W tym  kontekście jeszcze jeden czynnik zasługuje na podkreślenie. Pod 
względem  te ry to ria lnym  F rancja  jest znacznie w iększym  kra jem , niż RFN 
i autom atycznie charak teryzu je  się dużo m niejszą gęstością zaludnienia. F ak t 
ten pozw ala na w iększą swobodę m anew ru  i w zakresie planow ania lokali
zacji nowych inw estycji i kształtow ania przyszłego rozm ieszczenia przem y
słu. Oznacza to zarazem  możliwość deglom eracji regionów  nadm iern ie  p rze
syconych aktyw nością przem ysłu i rozw ijania innych obszarów . D odajm y, że 
polityka przestrzennego zagospodarow ania k ra ju  już obecnie odgryw a we 
F ran c ji dużo w iększą rolę, niż w  RFN i że tendencja  ta  m a w  przyszłości 
szanse u trzym ania 8.

Nie bez w pływ u pozostaje także s tru k tu ra  adm inistracy jna: federa lny  sy-

7 Die w irtsch aftlich e  Lage in  der B undęsrepublik  D eutschland D er B undesm i- 
nister fiir W irtschaft 3 V ierte ljah r 1968 (cyt. wg tekstu francuskiego, Les persp ec ti-  
ves de croissance econom iąue dans la R epubliąue F ederale d ’A llem agne ju squ ’en  
1985.

8 Por. J. D u r a n d ,  P opulation  e t am enagem ent du te rrito ire  en France. „2000”, 
No 28, Paris 1974.
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stem  k ra jów  ( L a n d ó w )  w RFN nie sprzy ja bardziej scentralizow anem u po
dejściu  do sp raw  polityki regionalnej. Naszym  zdaniem , e lem ent ten w p rzy 
szłości w yw ierać będzie w pływ  na w zrost ekonom iczny obu państw , dodatnio 
zaznaczając się w  rozw oju F rancji.

W y d a j n o ś ć  p r a c y .  P rzedstaw ione w yżej zm iany w stru k tu rze  za
tru dn ien ia  we F ran c ji w płyną niew ątpliw ie na dalszy w zrost przeciętnej 
w ydajności pracy. N ależy zaznaczyć, że rośnie ona we F ran c ji szybciej, niż 
w  RFN i na ogół uw aża się ją za głów ny czynnik francuskiego w zrostu 
gospodarczego w la tach  siedem dziesiątych.

T A B E L A  9

Porównanie przewidywanych indeksów wzrostu zatrudnienia, wydajności pracy 
i PNB Francji i RFN w latach 1970 - 1980

1970=100
Zatrudnienie Wydajność pracy PNB

1975 1980 1975 1980 1975 1980

Francja 103 106 130 169 133 179
RFN 101 102 124 154 125 157

Ź r ó d ł o :  Les perspectwes dc la croissance ćconomiąuc, O CD E. Paris, M ai 1970, op. cit.

W śród czynników  w pływ ających na przew idyw any szybszy w zrost w y 
dajności p racy  we F rancji, niż w RFN, na szczególną uw agę zasługują dwa: 
w ykształcenie i dyscyplina pracy.

N a ogół, kształcenie m łodego Francuza trw a  dłużej, niż jego kolegów w 
k ra jach  sąsiednich. Jego poziom jakościow y jest też znacznie wyższy. W arto 
rów nież dodać, że coraz w ięcej F rancuzów  szkoli się dla potrzeb najbardzie j 
dynam icznie rozw ijających się sektorów  życia społeczno-gospodarczego. Rów
nocześnie zm ierza się do jeszcze lepszego przystosow ania kształcenia i szko
len ia  do potrzeb, w ynikających  z założonego szybkiego w zrostu gospodar
czego.

W 1950 r. 74°/o F rancuzów  w w ieku szkolnym  uczęszczało do szkół pod
staw ow ych i średnich. W RFN liczba ta  w ynosiła 76%. W 1965 r. we F rancji 
w skaźnik  ten  wynosił już 87% m łodzieży w  w ieku szkolnym, podczas gdy 
w RFN jedynie 77%. W edług przew idyw ań O C D E  d la r. 1980, w skaźnik  ten 
w e F ran c ji w zrośnie do 92%, a w RFN  tylko do 83%. Rów nie w yraźna bę
dzie przew aga F rancji, pod w zględem  w skaźnika młodzieży stud iu jącej. We 
F rancji będzie ona stanow ić 31% m łodzieży odpow iedniej k lasy  w ieku, a w 
R FN  — ty lko  24%.

Niesłuszne jest też m niem anie o n iezdyscyplinow aniu francusk ie j siły ro 
boczej, czy też m ałej efektyw ności tzw. przedsiębiorstw  rodzinnych. P rzy  
bliższej analizie okazuje się, że siła robocza we F rancji jest w ydajna, a bio
rąc  pod uw agę sum ę straconych dni roboczych w ciągu ostatn ich  10 lub
15 la t stw ierdzić można, że dochodziła ona sw ych p raw  w  m niejszym  stop
n iu  niż np. w łoska lub am erykańska  i z tego p u nk tu  w idzenia może być 
porów nyw ana jedynie z zachodnioniem iecką lub  japońską.
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I n w e s t y c j e .  C harak terystyczną  cechą współczesnej gospodarki f ra n 
cuskiej jest zarów no sta ły  w zrost inw estycji — zresztą przy  rosnącym  do
chodzie narodow ym  nie jest to dziwne, jak  i — co jest znacznie w ażniejsze — 
sta ły  w zrost ich stopy.

W tym  sam ym  okresie — jak  już w spom niano — stopa inw estycji w RFN 
w zrasta ła  w olniej. Na te j podstaw ie planow ano, że przeciętna roczna stopa 
w zrostu inw estycji w kap ita le  trw ałym , w okresie 1969 - 1975, wynosić będzie 
w e F rancji 6,5%, w  porów naniu  ze w zrostem  PNB w wysokości 5,7%, kon
sum pcji p ryw atne j w wysokości —- 5,6% i publicznej — 3,5%. W tym  sa
m ym  okresie przeciętne roczne tem po w zrostu inw estycji w kap ita le  trw a 
łym  w RFN w ynosić m iało 5,5%, PNB — 4,6%, konsum pcji p ry w atn e j — 
5,2% i publicznej —• 4,0%. Gwoli ścisłości zaznaczyć jednak  trzeba, że stopa 
w zrostu inw estycji w  kap ita le  trw ałym  F ran c ji w  dwóch pierw szych la tach  
tego okresu  była nieco niższa od p lanow anej i w ynosiła w 1970 r. 6,6% 
(w stosunku  do r. 1969), a w  1971 r. — 5,0 (w stosunku do 1970 r.), co daje 
przeciętną dla obu la t — 5,8%. W tychże la tach  ta  sam a stopa inw estycji w 
RFN przekroczyła znacznie planow any poziom, wynosząc przeciętn ie dla obu 
la t 9,3% (1970 r. — 11,2%, 1971 r. — 7,3%).

W zrost inw estycji w RFN w  okresie 1975 - 1980 wynosić m a odpow iednio: 
5,0%, 5,0%, 5,2% i 4,3%. B rak  nam  w praw dzie porów nyw alnych danych co 
do przew idyw anej w  tym  okresie stopy w zrostu inw estycji w e F ranc ji, ale 
pam iętając  o zak ładanej stopie w zrostu gospodarczego w  wysokości 6,1% 
przypuszczać można, że przy niezm ienionym  w spółczynniku kapitałochłonno- 
ści, stopa w zrostu inw estycji w ynosić tam  będzie około 7%.

Na ogół uw aża się, że s tru k tu ra  francuskich  inw estycji przem ysłow ych 
jest korzystniejsza niż inw estycji zachodnioniem ieckich. We F ran c ji inw estu 
je się głów nie w  tak ie  przem ysły, jak  lotniczy, e lektroniczny i w in fo rm aty 
kę. Rząd zdecydow ał się rozw inąć w łasną stra teg iczną siłę n u k lea rn ą  i po
łożyć szczególny nacisk  na rozbudow ę przem ysłów  elektronicznego, aeronau- 
tycznego itp. Na ogólną liczbę 11 w ielkich tow arzystw  aeronautycznych  EWG,
8 — to tow arzystw a francuskie. W 1973 r. przem ysł aeronautyczny  F ran c ji 
za tru d n ia ł 108 tys. pracow ników  i m iał obroty rzędu 10,5 m ld F., natom iast 
w  RFN odnośne dane kształtow ały  się na poziomie 52 tys. i 3,7 m ld  F.

Tego rodzaju stra teg ia  rozw ojow a przyczynia się do dalszego w zrostu  
w ydajności p racy  i tem pa postępu technicznego w  gospodarce francusk iej.

Jeżeli chodzi o tzw . czynniki insty tucjonalne, tak ie  jak  np. w ielkość p rzed 
siębiorstw  we F ran c ji i w RFN, to  oczywiście tru d n o  tu  coś przew idyw ać. 
O graniczyć się więc należy do zasygnalizow ania zm ian zachodzących w  o s ta t
nich latach. I tak  np. „L’E xpansion” jeszcze w  październiku 1972 r. podał, że 
na liście 100 najren tow niejszych  przedsiębiorstw  europejsk ich  znajdow ało się
16 przedsiębiorstw  francusk ich  i ty lko 5 zachodnioniem ieckich, na tom iast trzy  
la ta  w cześniej na podobnej liście figurow ało 19 przedsięb iorstw  zachodnio
niem ieckich i ty lko 5 francuskich. Jak  wiadomo, we F ran c ji is tn ie je  bardzo 
dużo m ałych firm , ale sek tor now oczesny nastaw iony  jest jedynie na budo
wę w ielkich. Owa koncentracja, dokonująca się zresztą ,,z błogosław ieństw em  
rządu” pozwoli na znaczne zm niejszenie kosztów; dlatego też na w yżej wspom -

9 P rzeg lą d  Z ach od n i
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nianej liście należy oczekiwać dalszych zm ian. Z drug ie j jednak  strony trz e 
ba zaznaczyć, że lista 200 najw iększych przedsiębiorstw  kapitalistycznych 
(poza USA) w  1971 r. obejm ow ała 21 przedsiębiorstw  francuskich  i 26 za- 
chodnioniem ieckich, a podobna lista  stu  — 15 firm  francuskich  i 17 zachod- 
nioniem ieckich. W tym  sam ym  roku  na liście 50 najw iększych banków  św ia
ta  (poza USA) zajdow ało się 8 banków  zachodnioniem ieckich i 3 francuskie , 
ale w śród najw iększych pięciu — 2 francusk ie  i ani jednego zachodnionie- 
mieckiego.

Biorąc pod uw agę, że k lim at społeczny we F rancji coraz bardziej sp rzy
ja potrzebom  przem ysłow ym  i inw estycyjnym , a także rozbudow yw aniu 
w ielkich firm , rów nież na tych  listach można oczekiwać dalszych zmian.

Nie dysponujem y, n iestety , żadną prognozą w zrostu obrotów  handlu  za
granicznego F rancji do r. 1985. Ogólnie stw ierdzić jedynie można, że pod 
tym  w zględem  RFN jest ciągle pierw szą potęgą E uropy i na  pew no długo 
jeszcze nią pozostanie. R ealny w zrost obrotów  handlow ych tego k ra ju  sza
cuje się bow iem  na 8,5 do 9% rocznie (do 1985 r.). U w aża się, że udział eks
po rtu  w globalnej p rodukcji przem ysłow ej RFN  w yniesie około 33%, przy 
czym w  w ielu  gałęziach przem ysłu  przekroczy on 50%> (np. w przem yśle sa 
mochodowym  — około 70%). Odpowiednio, udział im portu  w w ielkości sprze
daży w yrobów  przem ysłow ych na teren ie  RFN w  1985 r. wynosić będzie 43%, 
podczas gdy obecnie w aha się on na wysokości 18 - 20%. W tak ich  działach 
przem ysłow ych jak  pojazdy m echaniczne, m etale nieżelazne, czy też pap ier 
udział ten  w ynosić będzie powyżej 50%.

Dotychczasowe rozw ażania upow ażniają do wniosku, że w nadchodzącym  
dziesięcioleciu gospodarka F ran c ji rozw ijać się będzie dynam iczniej od ekono
m iki RFN, co swój bezpośredni w yraz znaleźć w inno we wzroście zam oż
ności przeciętnego Francuza. Opinia ta  w ynika z cytow anych tu  trzech, n ie 
zależnie od siebie sporządzonych, prognoz. O pracow ania te  nie są w praw dzie 
jedynym i jakie w yszły na ten  tem at, są jednak  o ty le  w iarogodne, że po
chodzą spod p iór najpow ażniejszych ekspertów . O ile ogólny ich w niosek 
w ydaje się słuszny, o ty le  przesadny optym izm , staw iający  F ranc ję  w roli 
zdecydow anego faw oryta , w ydaje się przesadny. Rzecz charak terystyczna, że 
najw iększą w strzem ięźliw ość i rezerw ę w ykazują  pod tym  w zględem  n iek tó re  
oficjalne publikacje fra n c u sk ie s.

Podstaw ow ą przesłanką, na jak ie j opiera się optym istyczna dla F rancji 
prognoza jest dom niem anie, że do r. 1985 ogólnogospodarcza efektyw ność in 
w estycji będzie w  RFN z konieczności m alała, z uw agi na w yczerpanie lub 
w yczerpyw anie się określonych rezerw : siły roboczej, przestrzen i i obciążenia

9 Np. C om paraison des p o ten tie ls  de deve loppem en t de la R epu bliąue F ederale  
d ’A llem agne e t de la France. R apport e t essai de syn these. Bureau d’Informations 
et de Prśvisions Economique, Paris 1973.

PODSUMOWANIE
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in frastru k tu ry . Jest to z pewnością czynnik bardzo ważny. T rzeba jednak 
pam iętać, że już obecnie z tego w łaśnie powodu gospodarka, a przede w szyst
kim  przem ysł RFN szukają  dla siebie odpow iedniej kom pensaty, k tó rą  znaj
du ją  w postaci eksportu  kap ita łu  i bezpośrednich inw estycji produkcyjnych  
za granicą. D odajm y, że w dużej m ierze procesowi tem u sprzy ja  silna po
zycja m ark i zachodnioniem ieckiej. T ak więc, ew en tualny  spadek dynam iki 
w ew nątrz  gospodarki RFN może zostać częściowo w yrów nany w zrostem  do
chodów z ty tu łu  działalności prow adzonej przez przem ysł zachodnioniem iecki 
za granicą (część zysków repatriow ana do RFN pow iększać będzie jej p roduk t 
narodow y brutto). Z kolei nie w płynie to dodatnio na rów nom ierność podzia
łu  dochodu narodow ego. U w zględniając w szystkie te przesłanki nie w ydaje  się, 
by rea lna  różnica m iędzy stopą w zrostu PNB we F ran c ji i RFN mogła średnio 
do r. 1985 przekroczyć 1,5%>.

Z ajm ijm y się obecnie zagadnieniem  zwiększenia dobrobytu  w obu krajach . 
S tw ierdziliśm y poprzednio — w ślad za om aw ianym i opracow aniam i progno
stycznym i — że z punk tu  w idzenia PNB na 1 m ieszkańca, F ranc ja  m a szansę 
w  szybkim  tem pie doścignąć i w yprzedzić RFN (w opinii części ekspertów  
już to nastąpiło). Nie kw estionując takiego poglądu w arto  zwrócić uw agę 
na isto tną okoliczność dodatkow ą. Oto sty le konsum pcji Francuzów  i N iem 
ców w RFN w ykazują daleko idące odm ienności. Lepszy sposób odżyw iania 
się i ub ieran ia  Francuzów  idzie w parze z przeciętn ie znacznie gorszą sy tu a 
cją m ieszkaniow ą, gorszym  w yposażeniem  gospodarstw  dom ow ych w sprzęt 
zm echanizow any, nieco m niejszym  stopniem  rozw oju m otoryzacji (w yrażają
cym się także znacznie m niejszym  nasyceniem  au tostrad  nie ty lko  w prze
liczeniu na 1 km 2, lecz i na każdy 1000 zarejestrow anych  pojazdów). Jeżeli 
p rzyjm iem y, że w w arunkach  w spółczesnych są to  elem enty  przesądzające
o dobrobycie p rzeciętnej rodziny, to możemy dojść do w niosku, że szybszy 
w zrost gospodarczy F ran c ji n iezbyt w ydatn ie  w płynie n a  przew agę p rzecięt
nego Francuza nad przeciętnym  Niemcem, pod względem  dobrobytu. Tam, 
gdzie ten  pierw szy często nabyw ać będzie po raz  p ierw szy nowe produkty , 
ten  drugi będzie już coraz częściej w ym ieniał używ ane lub  zużyte a rty k u ły  
na nowe. Tak więc, naw et znaczna przew aga F ran c ji pod w zględem  w zrostu 
ilościowego, z uw agi na istn iejący  stan  rzeczy, w cale nie m usi jeszcze ozna
czać osiągnięcia porów nyw alnej przew agi nad  RFN pod w zględem  jakościo
wym.

Przytoczone przed chwilą zastrzeżenia są — naszym  zdaniem  — koniecz
ne do właściw ego osądu porów naw czych perspek tyw  rozw oju gospodarczego 
F rancji i RFN.

Na zakończenie jeszcze pew na uw aga n a tu ry  m etodologicznej. Nie trzeba 
chyba nikogo przekonyw ać, że na w zrost gospodarczy w y w iera ją  sw ój w pływ  
czynniki n a tu ry  ogólnospołecznej czy politycznej, k tórych  w pływ u rzetelny  
badacz zjaw iska nie może nie docenić. Na nieliczne z tych  czynników  w ska
zyw aliśm y w  niniejszym  a rtyku le , przew ażnie jednak  w tak im  kontekście, 
gdy z d e c y d o w a n i e  zdaw ały  się one w skazyw ać na  po tencjalną p rze 
w agę jednego lub drugiego k ra ju . N iestety, w iele z nich m usieliśm y pom inąć.

9*
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Na swoje uspraw iedliw ien ie dodajm y, że w pływ  ich tru d n y  jest do skw an- 
tyfikow ania, a p rzeto  rzeczą praw ie  niem ożliw ą jest ustalenie, w jak im  stop
niu czynniki te  w zajem nie się znoszą. Znaczna podatność konsum enta za- 
chodnioniem ieckiego na wszelkiego rodzaju  nowości technicznie czy w zględny 
spokój społeczny w  tym  k ra ju  św iadczą korzystnie o perspektyw ach  w zrostu 
gospodarczego RFN; z kolei ak tyw ny  in terw encjonizm  gospodarczy państw a, 
silna pozycja zw iązków  zawodowych, czy bardziej n iezależna polityka m ię
dzynarodow a F ran c ji stanow ią a tu ty  przeciw staw ne. A m bitne zadanie zbada
n ia  siły  i zasięgu oddziaływ ania ty ch  i innych czynników  na w zrost gospo
darczy  obu k ra jów  p rzerasta  jednak  nasze obecne możliwości.

K R Z Y SZ T O F  H O R D Y Ń SK I 
LEON Ż U R A W IC  K I
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